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USTĄPIENIE 
MIN. WALLACE'A 


M. p., dn. 22 września. 

(h) Skandal wywołany mową 
ministra handiu Wallace'a zakoń- 
czył się ustąpieniem jego z rzą- 
du. Opinia publiczna została takim 
rozwiazaniem zaskoczona jedynie 
dlatego, że w przeddzień dymisji 
ukazał się komunikat, głoszący, iż 
osiągnięto porozumienie między 
Trumanem a Wallacem. 


Tygodniowa walka o Wallace'a 
dowodzi, że tezy przezeń głoszone 
uznawane są przez pewien odłam 
społeczeństwa amerykańskiego. 
Prez. Truman uważał w pierwszej 
chwili że nie może odgrodzić się 
ze względu na sytuację wewnętrz- 
na od Wallace'a i dopiero po prze- 
prowadzeniu szeregu rozmów zmie 
nit swój punkt widzenia. Wiele 
przemawia za tym że min. Byrnes 
postawił sprawę niezwykle ener- 
aicznie domagając się ustąpienia 
Wallace'a z rzedu, a nie załatwie- 
nia kompromisowego Mając do wy 
boru między Byrnesem a Wallacem, 
prez Truman zdecydował się po- 
przeć bez zastrzeżeń min. Byrnesa. 

Teraz dopiero amerykański mini 
ster spraw zagranicznych rzeczy- 
wiście wzmocnił swoje stanowisko 
i uzyskał zapewnienie, że nikt nie 
będzie mu przeszkadzał w realizo- 
waniu nowej polityki zagranicznej. 

Wallace, będący  przedstawicie- 
lem skrajnie lewego skrzydła de- 
mokratów, wielokrotnie podkreślał 
swoje prosowieckie nastawienie i 
w momencie silnej walki z imperia 
lizmem sowieckim, zaatakował po- 
litykę zagraniczną swojego pañ- 
stwa, domagając się pójścia po li- 
nii dalszych jeszcze ustępstw wo- 
bec Rosji. 

Min. Byrnes, który w chwili ob- 
jecia swojego stanowiska również 
należał do zwolenników ścisłej 
współpracy z Rosją, stwierdził w 
ciągu roku, że Moskwa każe sobie 
za tę współpracę zbyt drogo pła- 
cić i stad nastąpiło usztywnienie 
stanowiska Stanów Zjednoczo- 
nych. Min. Byrnes zerwał ostatecz 
nie z izolacjonizmem amerykans- 
kim i wkroczył na drogę ingeren- 
cji w sprawy europejskie. Jest to 
oczywiście ze wszech miar pożąda- 
ne i korzystne, gdyż wzmacnia 
front demokratyczny, a więc zwię- 
ksza nadzieje narodów znajdują- 
cych się pod jarzmem sowieckim, 
że dzięki polityce amerykańskiej, 
los ich ulegnie zmianie. 

Polityka proponowana przez Wal 
lace'a już przegrała, albowiem Sta 
ny Zjednoczone stwierdziły juz, 
że ustępstwami niczego nie osieg- 
ną i że dotychczasowe ustępstwa 
przyczyniły się jedynie do wzmo- 
cnienia stanowiska Rosji, a osłabie 
nia amerykańskiego. Dalsze krocze 
nie po tej drodze oznaczałoby za- 
grożenie własnych interesów naro- 
dowych. 

Znakomity publicysta amerykań- 
ski Walter Lippman pisze w ostat- 
nim artykule, że Stany Zjednoczo- 
ne muszą użyć całej swojej sity 
dla zabezpieczenia pokoju. Muszą 
one przyjąć na siebie wypływają- 
ce z tego ryzyko. Zdaniem jego, 
rząd amerykański wkroczył już na 
tę drogę, czego dowodem jest m. 
in. obecność floty amerykańskiej 
na Morzu Śródziemnym. Ameryka 
musi przeciwstawić się dalszemu 
rozrostowi „wpływów sowieckich. 
Winna ona usadowić się w punk- 
tech najbardziej newralgicznych, 
aby udaremnić ewentualna próbę 
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Po 12 posiedzeniach 
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"RADA BEZPIECZEŃSTWA ONZ ODRZUCIŁA WNIOSEK 
SOWIECKI POTĘPIAJĄCY POLITYKĘ RZĄDU GRECKIEGO 


NOWY JORK, 22.I1X (Reuter)— 
Delegat sowiecki na Radzie Bez- 
pieczeństwa użył wczoraj prawa ve 
ta w stosunku do wniosku holen- 
derskiego, na podstawie którego 
Rada Bezpieczeństwa miała się 
zwrócić zarówno do Grecji jak į do 
Albanii, by postarały się one o po- 


łożenie kresu 


nym. 


ineydentom granicz- 


Poprzednio wniosek holenderski 
był uchwalony przez Radę więk- 
szością T głosów przeeiwko 3. 


NOWY JORK, 22.IX (Reuter)>— 


Rada Bezpieczeństwa kontynuowa- 


Stachanowskie posiedzenie 
tzw. Krajowej Rady Narodowej 


LONDYN, 22.1X -(R) Radio 
warszawskie podało obszerne spra 
wozdanie z obrad tzw. Krajowej 
Rady Narodowej. 


Posiedzenie otwarte zostało prze 
mówieniem p. Bieruta, które 
święcone było atakom na 
stwa anglosaskie w związku z prze 
mówieniem min. Byrnesa w 
wie wschodnich granie Niemiec. 
P. Bierut złożył “w zakończeniu 
swego przemówienia  czołobitny 
hołd Rosji. 


po- 


mocar- 


spra- 


Następnie tzw. Krajowa Rada 
Narodowa odrzuciła wnioski PSL, 
zmierzające do stawienia na porzą- 
dek dzienny obrad expose p. Osób- 
ki - Morawskiego oraz 2% inter- 
pelacji. Z kolei wbrew protestowi 
p. Popiela, skreślono z listy ,,po- 
słów” 6 członków Stronnictwa Pra 
cy na ich miejsce mianowano no- 
wych „posłów”, wiernych reżimo 
wi warszawskiemu. 


Po referacie o preliminarzu bud 
żetowym przedstawiciele stron- 
nictw „lubelskich“ udzielili 
go poparcia budżetowi. Przy tej 0- 
kazji poszczególni mówcy ataąkowa 
li- PSL za jej rzekomą wspołpra- 
cę z bandami leśnymi, W imieniu 
PSL przemawiał p. Mazur, ktory 
ostro krytykował stan bezpieczeń- 
stwa w Polsce. Oświadczył on, że 


swoje- 


sytuacja na tym odcinku ulega sta 
lemu pogorszeniu. Mazur atakował 
władze bezpieczeństwa oraz PPR, 
która 
mordy w Polsce, Dalsze jego wy- 
wody zostały udaremnione przez 
członków PPR. Po tym przemowie 


ponosi odpowiedzialność za 


nia wieeprzewoślniezący „KRN” p. 
Szwalbe oświadczył, iż ostrzegł 


Mazura za ton jego prze- 

obrażający czynniki rzą 
dowe oraz zapowiedział oddanie 
go pod sąd dyscyplinarny. Tzw. 
Krajowa Rada przyjęła następnie 


„posła” 


mówienia 


w drugim i trzecim czytaniu pro- 
jekt preliminarza budżetowego. 
*"* R 

W ten sposób instytucja pseudo- 
parlamentarna złożona z nominan- 
tów pokonała wszystkie rekordy, 
gdyż w ciągu jednego posiedzenia 
załatwiła się z preliminarzem bud- 
żelowym, nad którym normalnie iz 
by pracują przez kilka miesięcy. 
Oczywiście nie należy się temu zby 
tnio dziwić, ponieważ w tzw. parta 
mencie w Polsce nie ani swo- 
nie ma możli- 
wości wystąpienia z jakimikolwiek 
poprawkami. Nawet legalnie uzna- 
ne przez administrację warszawską 
stronnietwa polityczne nie mają mo 
żności krytyki, gdyż, jak wskazuje 
chociażby wyżej przytoczone spra 
wozdanie, za krytykę oddaje 
mówcę pod sąd. dyskusja 
budżetowa jak i ogóle zebrania 
„KRN” służą wyłącznie dla celów 
propagandowych. Zadaniem ich jest 
stworzenie pozorów istnienia jakie 
parlamentu i kontroli 
publicznej. Są to jednakże tak sła 
be pozory, iż nie potrafią one ni- 
kogo wprowadzić w błąd. 


ma 
body dyskusji, ani 


się 
Cała 
w 


gos jakiejs 


ła 
mem 


wezoraj dyskusję nad 
grecko - albańskim. 

Na poprzednim posiedzeniu Rady 
delegat amerykański 
powołanie komisji, 


proble- 


proponował 
złożonej z 
trzech członków dla zbadania iney 
dentów na granicy grecko - albań- 
skiej oraz na granicy bułgarskiej i 
jugosłowiańskiej. Delegat 
ki sprzeciwił się propozycji ame- 


sowiec- 


rykańskiej, oświadczając, że Rada 
nie ma prawa mieszać się do spraw 
obchoczących Bułgarię i Jugosła- 
wię, ponieważ protest Ukrainy nie 
odnosi się do tych państw. 

Wniosek amerykański został u- 
chwalony 8 głosami przeciwko 2. 

Następnie Rada odrzuciła więk- 
szością 9 głosów przeciwko 2 
wniosek delegata sowieckiego Gro 
myko, domagający się potępienia 
polityki rządu greoklego. 

Wniosek delegata Warszawy żą- 
dający ntrzymania sprawy greckiej 
na porządku dziennym został rów- 
nież odrzucony większością 9 prze 
ciwko 2, po czym skreślono spra- 
wę definitywnie z porządku dzien 
nego. 

W ten sposób dyskusja nad spra 
wą grecką, która zajęła 12 posie- 


dzeń, zakończyła się deflnitywną po 
rażką delegacji ukralńskiej, uirzy- 
mującej, że rząd grecki żywi za- 
miary agresywne w stosunku do 
swych sąsiadów i stanowi niebez 
pieczeństwo dla pokoju światowe- 


g0. 


Zakończyt się 
strajk marynarzy 


amerykańskich 
WASZYNGTON 22.1X 


Po 15 dniach zakończył się 


Reuter) 
strajk 
amerykańskich marynarzy. 
Marynarze należący do organiza 
C.L.O. 


płacy równe temu, które zostało 


cji otrzymają zwiększenie 


już przyznane marynarzom wfilio- 
wanym do syndykatów A.F.L., to 
jest około 10 dolarów miesięcz- 
nie. 

Strajk marynarzy amerykańskich 
był powodem wielkich strat, zwła 
szcza dla przemysłu cukrownicze- 


go w Stanach Zjednoczonych. 


Nota protestacyjna Stanów Zjedn. 


z powodu aresztowania p. Dmochowskiej 


WARSZAWA, 22.IX (UP) — Am 
basador Stanów Zjedn. w Warsza 
wie wręczył „ministrowi spraw za 
grapicznych” administracji warsza 
wskiej notę protestaeyjną z powo- 
du aresztowania oraz przetrzymy- 
wania w areszcie p. Ireny Dmocho- 


„Jestem zwolniony z zobowiązania” 


wskiej, tłumaczki ambasady amery 
kańskiej w Warszawie. 


P. Dmochowską aresztowały 
warszawskie, władze bezpieczeń- 
stwa w dniu 23 sierpnia. Urzęd- 


nikom ambasady amerykańskiej nie 
pozwolono się z nią zobaczyć. 


B. minister handlu USA Wallace 
znowu wygłasza polityczną mowe 


WASZYNGTON, 22.1X , (Reuter 
Były minister handlu Henry Wal- 


lace wygłosił ubiegłej nocy prze- 


mówienie radiowe, w którym m. 
in. oświadczył: 
„Staranie się o utrzymanie po- 


koju jest rzeczą o wiele ważniej- 


szą, aniżeli zachowanie wysokiego 
stanowiska. Powodzenie lub klę- 


ska polityki zagranicznej Stanów 
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ataku sowiackiego. Lippman wy- 
wodzi dalej, że skoro Rosja stwier- 
dzi, że ryzyko rozpoczęcia wojny 
jest zbyt wielkie, wówczas na pe- 
wno nie podejmie tego ryzyka. Ta 
polityka wywoła oczywiście ataki 
ze strony sowieckiej, ale na to nie 
ma rady, zresztą służyć będzie o- 
na zabezpieczeniu pokoju. Lipp- 
man wypowiada się więc za poll- 
tyką „bałansowania siłą”, jako je- 
dyną realną możliwością. 


Znakomita większość opinii pu- 
blicznej Stanów Zjednoczonych po 
piera obecną politykę wobec Ro- 
sji i dlatego wystąpienie Wallace'a 
spotkało się z tak energiczną reak- 
cją prasy. Wallace posiada jednak 
poparcie jednego ze związków za- 


wodowych, a mianowicie C. I. O. 
(silnie komunizujrcy). Na głosy 
związków zawodowych należecych 
do ©. I. O. liczyli zawsze demokra 
ci. Skoro jednak Truman zdecydo- 
wał się na dymisję Wallace'a, wska 
zuje to, że nie uważa cpozycji we 
wnętrznej za zbyt istotną w obli- 
czu zagadnień międzynarodowych. 
Podkreślił on wyraźnie w-swoim 
oświadczeniu prasowym, że polity- 
ka zagraniczna jest najpoważniej- 
szą troską narodu amerykańskiego. 


Próba przestawienia amerykaiis- 
kiej polityki zagranicznej w kierun 
ku dalszych kompromisów na 
rzecz Rosji, a oderwania się od 
Wielkiej Brytanii, spełzła więc na 
niczym. 


zadecyduje 0 
naszych 
Może ona 
życiu i 


życiu lub 
naszych 
zadecy- 


Zjeńn. 
śmierci 
wnuków. 


dzieci i 
także 
śmierci 


dować o całego 


świata. 


Dalej Wallace podkreślił, że u- 
waża się za zwolnionego z zobo- 
wiązania, pąwziętego "względem 
prezydenta o powstrzymywaniu się 
od wygłaszania mów politycznych, 
ponieważ już nie zajmuje stanowi- 


ska ministra handlu. Zastrzegając 
się, że nie ma zamiaru wypowie- 


„To byt akt. odwagi” 


Jak prasa 


dzieć żadnych poglądów, które mo 
głyby ujemnie wpłynąć na prace 
konferencji pokojowej, Wallace po 
nownie skrytykował politykę za- 
graniczną rządu, mówiąc: 


„Uważam, że polityka * prowa- 
tzona przez smerykański departa- 
ment stanu nie bierze pod uwagę 
tycn przejawów rzeczywistości, 
które spowodowały wybuch dwoch 
ostatnich wojen światowych i gno- 

Dalszy ciąg na str. 4) 


brytyjska 


ocenia dymisję Wallace'a 


LONDYN, 22.1X (Reuter) — Dy 
misja Wallace'a znalazła żywy od- 
dźwięk w. prasie bryłyjskiej. 

Podczas gdy „Daily Mail” twier 
dzi, że dymisja Wallace'a będzie 


przyjęta z zadowoleniem w W. 
Brytanii, „Manchester Guardian" 
wyraża ubolewanie, że: minister 


musiał opuścić gabinet prezydenta 


Trumana. „Times“ uważa, że decy 
zja Trumana „jest z punktu wi- 
dzenia politycznego aktem, nie po 
zbawionym odwagi ponieważ dopro 
wadzi on prawie na pewno do scy- 
sji w łonie partii demokratycznej 
w przeddzień wyborów, które i tak 
nie zapowiadały się dobrze dla pre 
zydenta”, 
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Wywiad „II Tempo” z Dowódcą 2 Korpusu 
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Cen. Anders o żołnierzu włoskim 


Kwatera Prasowa: 


Gen. Władysław Anders przyjął 
niedawno korespondenta jednego z 
najpoczytniejzych dziennikow 
włoskich „II*"Tempo', który prze- 
prowadził z Dowódcą Korp, wy- 
wlad na temat współpracy z od- 
działami włoskimi, służącymi w 
czasie kampanii w Italii pod jego 
rozkazami. 


Wywiad ten został przeprowa- 
dzony w związku z wystąpieniem 
Wyszyńskiego, zastępcy Mo'/otowa, 
delegata ZSRR na konferencję pa- 
ryską, atakującym wartość bojo- 
wą żołnierza włoskiego. Poruszo- 
ne zostały sprawy, które należą 
już do historii i są dokładnie ba- 
dane. 


„Przede wszystkim — oświad- 
czył gen. Anders — nie jest praw- 
dą, że w czasie pierwsżej -wojny 
światowej b. państwo austriacko - 
węgierskie zostało rozbite przez 
Rosję, a w szczególności na sku- 
tek działań, przeprowadzonych w 


tak zwanej ofensywie Brusiłowa 
w roku 41946. W ofensywie tej 
brałem osobisty, czynny udział, Po- 
mimo olbrzymiego zmasowania sił, 
sukcesy osiągnięte w tej ofensywie 
nie były w żadnej proporcji do 
ogromu czasu, prac i kosztów po- 


niesionych dla przygotowania te- 
go działania. Po  prze'amaniu 
pozycji obronnej i rozbiciu 4. 
armii austriackiej, ofensywa z0- 
stała zatrzymana przez stosun- 
kowo niewielkie siły miemiec- 
kie i mimo olbrzymich strat 


nie zdążyła rozwinąć swojego po- 
czątkowego powodzenia taktyczne- 
go w pełny sukces operacyjny, zar 
sadniczy dla całego frontu wschod- 
miego. Przyczyna tego tkwiła w 
przysłowiowej w czasie pierwszej 
wojny światowej nieudolności ro- 
syjskiej zarówno w organizowaniu 
działań na wielką skalę, jak i w 
mieumiejętności wykorzystania po- 
wodzeń natury operacyjnej. 

Po roku 1916 Italia prowadziła 
działania przez następne dwa lata 


Dokąd pójść w Bolonii? - 


Manzorńi, via Monari 1. Dziś od 
godz. 10 do 17.30 film „Mąciste 
contra lo Sceicco™ z Bartolomeo 
Pagano oraz filmy kolorowe Walt 
Disne'a. O godz. 20 film „Halway 
house” z Francoise Rosay i Tom 
Walls, i 

Duse, via Cartoleria, Dziś „„Allar- 
me a Gibilterra” z, Viviane Roman- 
ce, Erich von Stroheim, Yvette Le- 
lon i Roger Duchesne. 

Astra, via Riżzoli T.. Dziś: „Gli 

amori di Susanna” z Joan Fontaine 
i George Brent. 
„ Centrale, via Rizzoli 3. Dziś ,„Al- 
bergo Luna camera 34°” z Clarettą 
Gelli, Carlo Campanini i Andres 
Ghechi. 


Modernissimo, Piazza Re Enzo. 
Dziś „Delitti senza castigo” z Ann 
Sheridan, R. Cummings, R. Reagan 
i B. Field. 

1mperiale, via Indipendenza 6. 
Dziś „„Avenne .. domani" z Lindą 
Darnell, Dick Powell i Jack Oakie. 
Przedstawienia ód godz. 10 do 24. 

Medica, via Monte Grappa Y. 
Dziś „La casa della 92 a strada” 
z William Eythe Lloyd Nolan i 
Signe Hasso. 

Fulgor, via Monte Grappa. Dziś 
„„Nei meandri della Casbah” z Ja- 
mes Mason, Carlą Lehmann, Wal- 
ter Rilla i Pamelą Stirling. 

Arena Del Sole, via Indipenden- 
za 44. Dziś „Aquila nera” z lra- 
semą Dilian, Rossano Brazzi, Gimo 
Cervi i Riną Morelli. 


Arena Del Corso (na powietrzu) 
via S. Stefano 56. Dziś o godzinie 
21.15 „Ho sposato una strega” z 
Veronicą Lake i Fred March. 

Carducci, via Rialto 21 (na po- 
wietrzu). Dziś o godz. 21 film „Pri 
gionieri ¿di Satana” z Dana And- 
rews. 

Star (na powietrzu), via Porta 
D'Azeglio. Dziś o godz. 21 „,Gran- 
de /silenzio” z Lorettą Young i 
Alan Ladd, 

€ristalio (na powietrzu), via Maz 
zini 28. Dziś o godz. 21 „Il dia- 
volo va in collegio” z Lilią Silvi 
i Leonardo Cortese. 

Nosadella, via Nosadella (na po- 
wietrzu). Dziś o godz. 21 „II ser- 
gente York” z Gary Cooper i Joan 
Leslie. 

Wyścigi konne. Dziś o godz. 15 
na via Arcoveggio wyścigi konne. 

Stadio Comunale. Dziś mecz Bo- 
logna - Venezia. 

Dancingi na powietrzu. 1) Cha- 
let sul Lago (Giardino Margheritta) 
ork. Zonno, śpiewa Dino Monta- 
nari, 2) „Lucciola”, via Galetti, 
ork, Oppi, śpiewa Toni Pierno. 3) 
„L:Oasi”, via Maggiore 54, ork. 
Silver-Palma pod dyr. Vignali, śpie 
wa Bruna Ratani. Początek dan- 
cingów o godz. 21.30. 

Dancing towarzyski. Dziś w 10- 
kalu Klubu Oficerskiego, Piazza 
Calderini 4, dancing towarzyski od 
godz. 24 do 24. Dancingi te odby- 
wają się stale w niedzielę, środy 
i soboty. H. H. 
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Tm, gdzie powstały pierwsze bomby atomowe (1) 


Oak Ridge — tajemnicze miasto 
Stanów Zjednoczonych 


O ośrodkach produkujących 
bomby atomowe nie wiele się 
słyszy i czyta, Fabryki i osiedla 
„atomowe są strzeżone Za- 
zdrośnie przez liczne sztaby, są 
tajemnicą zamkniętą na siedem 
pieczęci. Jest wielu takich, 
którzy chcieliby przeniknąć po- 
przez straże, druty kolczaste, za 
sieki, ścisłą kontrolę, chciało- 
by dotrzeć do „atomowego” mia 
sta i zdobyte tam tajemnice 
przekazać swym wywiadom. Ale 
to jest próżny trud. 

Jak powstało, jak żyje i pra- 
cuje takie właśnie miasto i jak 
trudno si? tam dostać zwykłe- 
mu śmiertelnikowi opowie Czy- 


telnikowi podana poniżej za pra 
są amerykańską historia Oak 
Ridge. - 


M. p: we wrześniu 


Za drutami 


Okolice prowinejonalnego mias- 
teczka Knoxville w Stanach Zjed- 
noczonych zawdzięczają swe kwit- 
nace farmy i ośrodki przemysłowe 
pracy „Tennesee Valley Authori- 
ty”, towarzystwu, które przepro- 
wadziło elektryfikację kilkuset ki- 
lometrów kwadratowych przestrze- 


wojny. W roku 1947 Italia była 
właściwie głównym teatrem woj- 
my. W nią wymierzony był głów- 
ny wysiłek ówczesnych państw 
centralnych. Armia włoska prowa- 
dziła na skutek ofensywy niemiec- 
ko-austriackiej ciężki bój obron- 
ny zakończony na linii Piave; w 
roku 1918 pó ponownych ciężkich 
walkach na linii Piave armia wło- 
ska brała główny udział w osta- 
tecznym rozgromieniu armii austriac 
kiej, 


W ozasie ciężkich i decydują- 
cych lat wojny w 1947 i 1918, 
front wschodni nie odgrywał już 
żadnej poważniejszej roli, armia 
rosyjska po niesłychanej krwawej 
ofensywie Brusiłowa nie była zdol- 
na do powa?niejszej akcji, a od 
roku 1917 była w okresie rozkła- 
du, spowodowanego przez rozwi- 
jającą się rewolucję, której jed- 
nym z powodów było wykrwawie- 
nie się wojsk i podważenie zaufa- 
nia w kierownictwo własne na sku- 
tek nieudanej ofensywy Brusiłowa. 


Próby, poczynione przez tzw. 
rząd tymczasowy Kiereńskiego po- 
derwania zrewoltowanych mas ro- 
syjskich do dalszej wojny zostały 
„dzielnie sparaliżowane przez po- 
stępującą wówczas akcję bolszewi- 
ków, „uwieńczoną” w końcu od- 
dzielnym pokojem brzeskim zawar- 
tym właśnie z Niemcami. 


(0 się tyczy wartości żołnierza 
włoskiego w drugiej wojnie świa- 


Czystka 
w urzędach 
Stanów Zjedn. 


Na podstawie nowej ustawy, 1. 
bm. wypłacono pobory tylko tym 
amerykańskim pracownikom państ- 
wowym, którzy podpisali pod przy- 
sięgą deklarację, że nie należą do 
partii nazistowskiej, faszystowskiej 
lub komunistycznej, lub organizacji 
propagującej obalenie amerykań- 
skiej konstytucji lub rządu oraz 
że nie zgadzają się z tezą, uzna- 
jącą za dopuszczalny strajk prze- 
ciw rządowi. Obecnić odbywa się 
usuwanie osób, które tej prz,się- 
gi nie złożyły. 

Niezależnie od tego do Kongresu 
wpłynął projekt ustawy, przewidu- 
jącej specjalne biuro śledcze do 
dochodzeń indywidualnych przeciw 
żywiołom wywrotowym. Z depar- 
tamentu stanu zwolniono przed kil- 
ku dniami 79 urzędników, którym 
udowodniono „ścisłe związki z rzą- 
dami obcych państw lub ich orga- 
nami”. (Inf. Pr.) 


ni, wykorzystując wodospady i 
sztuczne tamy, pobudowane na je- 
ziorze. W ciągu dziesięciu lat z 
biednych uprzednio terenów uczy- 
niono ośrodek dobrobytu, pełen ży- 
cia i ruchu. 


Tania elektryczność spowodowała 
różne trusty do przeniesienia 
swych fabryk w te okolice lub do 
rozbudowania już istniejących. Woj 
na przyspieszyła ten proces. 


W 1942 r. towarzystwo, złożo- 
ne z ośmiu osób przybyło do Knox 
ville. Zamieszkali w hotelu Faragut 
a w księdze gości dwóch z nich 
zapisało się jako pułkownik Mar- 
shall i pułkownik Nicklos z Minis- 
terstwa Wojny, podczas gdy in- 
nych sześć osób zapisało się pod 
ogólną rubrykę „inżynierowie to- 
warzystwa budowlanego Stone “i 
Webster”. 


towej, walczącego u boku "alian- 
tów — mówił dalej gen. Anders 
— to byłem tym dowódcą alianc- 
kim, który miał bezpośrednio pod- 
porządkowaną sobie największą jed 
mostkę włoską i w ogóle najwię- 
cej wojsk włoskich, walczących 
ipo stronie alianckiej, Czuję się w 
prawie i w obowiązku do wyra- 
żenia prawdziwej opinii o żołnie- 
rzu włoskim, którego osobiście wi- 
działem w walkach, 

Po raz pierwszy widziałem od- 
działy włoskie w bitwie o Monte 
Marrone w wysokich Apeninach, w 
ciężkich warunkach: zimowych. W 
działaniach tych artyleria 2 Kor- 
pusu wspierała dzielnie walczącą 
piechotę włoską. Pamiętam kilko- 
miesięczne boje nad wybrzeżem 
adriatyckim, kiedy niedostatecznie 
w/posażony i uzbrojony korpus 
C.I.L, (Corpo Italiano del Libera- 
zione), ożywiony prawdziwym du- 
chem walki o wspólne cele, wy- 
konywał należycie swój -obowiązek 
żo'nierski, Przypominam moim ko- 
legom włoskim ich krwawą i zwy- 
cięską bitwę pod Filotrano. 

Ponadto dużo mogą powiedzieć 
o bohaterstwie i wysiłku żołnierza 
włoskiego nasi polscy koledzy z 


ochotniczej brygady, Maiella’, kto 
ra przez cały czas walczyła w ra- 
mach 2 Korpusu i prowadziła dzia- 
łania wzdłuż pasma wysokich A- 
penin. 

Muszę również podkreślić 20ł- 
nierską postawę dywizji „Friuli, 


działającej w północnych Apeni- 
nach. 
Najbardziej wymownym  świa- 


dectwem ofiarności żołnierza wło- 
skiego są mogiły rozsiane wzdłuż 
Adriatyku i Apenin, ną drogach 
sławy i zwycięskich wałk z Niem- 
cami. Nie mogę się oprzeć wra- 
żeniu, że obelgi rzucane pod adre- 
sem żołnierza włoskiego należą do 
serii oszczerstw i kłamstw miota- 
nych przeciwko tym narodom, kto- 
re rozumieją demokrację jeko speł 
nienie sprawiedliwości i wolności. 

My, bolacy — kończy gen. An- 
ders — którzyśmy obficie zrosili 
krwią swoją ziemię włoską i Kto- 
rzy walczyliśmy obok oddziałów 
włoskich, potrafimy najlepiej oce- 
nić ieh dzielność żołnierską i dla- 
tego chlubimy się naszym polsko - 
włoskim braterstwem broni w Ze- 
spole sił alianekich w Italii, uwien- 
czonym rozgromieniem wroga i wo! 
nością Włoch. 


Ankiety Instytutu Gallup 


Co Pan myśli o ONZ? 
— Uczucia zmalały 


Instytut Gallupa przeprowadził 
w czterech krajach ankietę na te- 
mat: „Czy jest Pan zadowolony z 


postępów Organizacji Narodów 
Zjednoczonych?” Oto procentowy 
wynik ankiety: 
Nie 

Tak Nie wiem 
Stany Zjedn. 26 19 25 
Kanada 31 44 25 
Francja 8 38 54 
W. Brytania 27 , 39 34 


Instytut Gallupa przeprowadził 
w W. Brytanii ankietę, 

Na pytanie: „Czy w ciągu roku 
Pańskie przyjazne uczucia wobec 
Stanów Zjednoczonych wzrosły czy 
zmalały?” — 1ipet odpowiedziało, 
że wzrosły, 32 pct zmalały, 54 pet 


Wydawca: 
Oddział Kult. i Prasy 2 Korp. 
Adres Redakcji i Administracji 
Polish Forces CMF 58 
Wychodzi 6 razy w tygodniu 
WYDANIE POLOWE (B) 
CENA 5 LIR 


Następnego dnia pojechali wszy- 
scy kilka mil za miasto, krążyli po 
kiepskich drogach i lesistych wzgó 
rzach, wychodzili od czasu do cza- 
su z aut, próbowali teren, studio- 
wali mapy, potrząsali głową i uś- 
miechali się zadbwoleni. Na drugi 
dzień wrócili do Waszyngtonu i na- 
pisali raport, w którym- wspomnie- 
li, iż 70 mil kw. terenów na półn- 
zach. od Knoxville „nadaje się do 


"naszych celów”, 


„Tym celem” było wybudowa- 
nie pierwszej fabryki bomb atomo- 
wych i założenie osiedla robòtni- 
ków fabryki. 2 listopada 1942 r. 
przybyły pierwsze buldozery i za- 
częły wyrównywać teren. 3 listo- 
pada nadszedł pierwszy transport 
budulca, a W niecały rok, bo w 
ozerwcu 1943 sprowadzili się pierw 
si mieszkańcy do nowego miasta, 


te same, 6 pet „nie wiem”. An- 
kieta przed 9 miesiącami dała pra- 
wie identyczny stosunek głosów. 


Natomiast duże różnice wystąpi- 
ły przy drugim pytaniu o zmianę 
w ciagu roku uczuć wobec Rosji. 
Tutaj 8 pet odpowiedziało, że u- 
czucia wzrosły, 41 pot, że zmala- 
ły 41 pet bez zmian, 10 pet „nie 
wiem”. Przy poprzedniej ankiecie 
na „zmalenie” uczuć przyjaznych 
wobec Rosji padło 19 pet głosów. 
(Inf. Pr.) 


Drugi tom 
„Bitwy 
o Monte Cassino” 


Ukazał się w druku drugi tom 
„Bitwy o Monte Cassino** Melchio- 
ra Wańkowicza. Tom ten Jednak 
nie będzie rozsprzedawany ma tere 
nii Italii, ale dopiero w W. Bryta- 
nii. 


które na podstawie konkursu, prze 
prowadzonego wśród robotników 
budowlanych, ochrzcono „Oak Rid- 
ge”. Było to miasto, które do 6 
sierpnia 1945 r., czyli do chwili 
zrzucenia pierwszej bomby atomo- 
wej, nie figurowało na żadnej ma- 
pie, mimo iż liczba jego mieszkań- 
ców wynosiła 75.000, Oak Ridge 
— „miasto bomby atomowej” było 
bowiem miastem tajemniczym i jest 
nim poniekąd do dnia dzisiejszego. 
Energia elektryczna, produkowa- 
na przez „Tennesee Valley Corpo- 
ration”, która- zapęwniła okolicy 
komfort, bogactwo i żywność, u- 
możliwiła również powstanie Oak 
Ridge. Główną przyczyną powsta- 
mia pierwszej fabryki bomb abo- 
mowych w tej okolicy był nadmiar 
"miliona kilowatów energii, jaką roz. 
porządzały elektrownie. 


Jeżeli jednak instalacje TVA prze 
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DZIENNIK ZOŁNIERZA APW 


Jakich metod chwytają się dla tzw. repatriacji 


„Dziennik Polski” z Londynu 
donosi w specjalnej swej ko- 
respondencji z Palestyny o usil 
nych zabiegach, nieprzebierają- 
cego w środkach warszawskie 
zo „konsulatu w. Tel-Avivie, 
celem spowodowania tzw. repa- 
triacji. Jakie są te metody, czy- 
tamy w artykule pióra L. Ber- 
gera, co następuje: 

Tel-Aviv, we wrześniu 

Warszawska propaganda repa- 
triac 'jna poniosła w Palstynie klę- 
skę. Zaczęło się od tego, że komi- 
sariat policji w Tel-Aviv wywiesił 
na tablicy „spisu osób starających 
się o świadectwa moralności celem 
otrzymania wiz. zagranicznych” na- 
zwiska trzech członków „/Komisji 
Repatriac jnej” przybyłej z Wa- 
szawy. Okazało się, Że osoby, na- 
słane przez administrację warszaw= 
ską celem namawiania uchodźców 
polskich w Palestynie do powrotu 
do Polski, stąrają się same dla sie 
bie o możność nawracania na łono 


TO i OWO 


BEZ POŚPIECHU 

Na organach, w kościółku, w 
Seven Ashe, gra co niedziela Misg 
Margaret. A śpiewa przy niej na 
chórze Mr. Tom, kawaler. 

Po nabożeństwie idą razem, ścież 
kami przez pole, do cottage'u Miss 
Margaret. Ona przyrządza lunch, 
spożywają go rozmawiając o tym 
jak piękna dziś pogoda, jak wspa- 
niale udało się nabożeństwo, jak 
dobra jest zupa, po czym on wra- 
ca do swego domku po drugiej 
stronie pagórka. 

Miss Margaret ma 69 lat, a Mr. 
Tom 70. Znają się od 65 lat, zaś 
w kościele urzędują wspólnie od 
pół. wieku. 

Całe Seven Ashe pragnie, by 
czeigodna para się pobrała. Pro- 
boszcz nawet wystąpił do niej z 
takim przemówieniem: 

— Nikt nie wątpi w waszą eno- 
tę i nie posądza was o niemoral- 
ne praktyki. Jednak, chociażby tyl 


ko dla dobrego przykładu, powin- 
s 


niście wziąć ślub, Nie ma powodu, 
by się wstydzić małżeństwem. 
Miss Margaret mówi znajomym: 
— Owszem ... nie jestem dziś 
przeciwna małżeństwu, bo zaczy- 
nam się bać samotnej staności... 
Mr. Tom zwierza się przyjacio- 
łom: - ; 
— Owszem ... myślę o małżeń- 
stwie, ale to rzecz poważna i nie 
nale*y się do niej zabierać bez na- 
mysłu, pod wpływem chwilowego 
impulsu... K. Z, 


komunistycznego reżymu, lecz wysi 
lają się na podstawie palestyńskich 
świadectw „,moralności” o zdoby- 
cie wiz imigracyjnych .. do Bra- 
zylii. 

Drugą okolicznością, towarzyszą- 
cą propagandzie repatriacyjnej, by- 
ło założenie przez konsulat war- 
szawski organizacji pod nieco dziw 


"ną nazwą „Związek Dezerterów A. 


P.w.” 


Na wstępne zebranie repatrian- 
tów w dniu 14 sierpnia zaprosił 
konsu] generalny „rządu” warszaw 
skiego p. Loc zupełnie oficjalnie, 
tuż obok przedstawicieli „Związku 
Patriotów Polskich” również i za- 
rząd „Związku Dezerterów APW”. 

Do tej to ostatniej organizacji, 
jako — zdaniem konsula warszaw- 
skiego — najliczebniejszej, bo 0- 
bejmującej około 700 członków, 
zaapelował w pierwszym rzędzie 
przedstawiciel warszawskiego reży- 
mu, by dała przykład innym 10- 
kalnym organizacjom polskim i spo 
wodowała najbardziej gremialne 
zgłaszanie się do powrotu. 


Na zapytania niezbyt licznie zgro 
madzonych przedstawicieli pro-war- 
szawsko zorientowanego uchodżtwa 
a w tym w pierwszym rzędzie 
przedstawicieli „Związku Dezerte- 
rów APW”, czy posiadacze stałych 
wiz pobytowych palestyńskich (cer 
tyfikatów imigrac;jnych) będą mo- 
gli wrócić z dzisiejszej Polski do 
Palest'ny — udzielił .„„,konsul” 
warszawski odpowiedzi: 


„Z Polski może wyjechać każdy, 
kto otrzyma na to zezwolenie sta- 
rostwa, urzędu bezpieczeństwa i od 
powiedniego wydziału ministerstwa 
spraw zagrnicznych”. Zgromadzeni 
osadzili, że odpowiedź warszawr 
skiego przedstawiciela świadczy 0 
tym. iż z Polski nikt wyjechać nie 
może. 

W tym stanie rzeczy nawet zwo- 
lenicy warszawskiego reżymu sta- 
rali się wymigać z obowiązku re- 
patriacji, Ponieważ według zapo- 
wiedzi z początków sierpnia br., 
palestyńska komórka ZPP nie mia- 
ła rejestrować się do powrotu. 
lecz przeciwnie pozostać na miej- 
seu „celem prowadzenia dalszej wa] 
ki o wolną i demokratyczną Pol- 
skę'” — postanowiło wielu z po- 
śród agitatorów pro-warszawskich 
wpisać się do ZPP i uzyskać tym 
sposobem legalizację dla, pozosta- 
nia na miejscu, 

Przerażeni członkowie warszaw- 
skiej Komisji Repatriacyjnej wraz 
z niedawno nasłanym warszawskim 
„konsulatem” postanowili szybko 
przeciwdziałać akcji antyrepatria- 


cyjnej ukrytej za parawa- 
nem przynależności do Związku 
Patriotów. Organ Związku Patrio- 
tów z 23 sierpnia 1946 ogłosił na 
pierwszej stronie długi komunikat, 
zapowiadający bezzwłoczne rozwią- 
zanie instytucji tej, a zarazem 0s- 
trzeżenie pod adresem wszystkich 
członków, by nie zwlekali z akce- 
sem do repatriacji. Organ ZPP koń 
czy swój apel i swe ostrze?enie 
groźbą: „Ci, którzy formalnie sto- 
jac na gruncie jedności narodowej, 
deklarując lojalność wobec rządu 
zarazem twierdzą, że ze względów 
partyjn/ch chcą nadal utrzymać na 
emigracji jakikolwiek polski ośro- 
dek polityczny — ci świadomie lub 
nieświadomie idą ręka w rękę 
z reakcją i stają się jej sprzymie- 
rzeńcami”, („Biuletyn Wolnej Pol- 
ski” z 23 sierpnia 1946, Nr. 34). 


` Ale nawet już zgłószeni do re- 
patriacji zwolennicy administracji 
warszawskiej względnie ich ofia- 
ry zaczęli pod koniec sierpnia ma- 
sowo wycofywać się i czynić sta- 
rania o skreślenie ich z ewidencji 
UNRRA. 

W tym stanie rzeczy wydał Bry- 
tyjski Komitet dla Spraw Polskich 
w Jerozolimie zarządzenie do Pol- 
skiej Delegatury O/pieki, według 
którego osoby raz zarejestrowane 
do repatriacji nie mogą więcej ko- 
rzystać z pomocy udzielanej uchodź 
com i muszą być wykreślone z li- 
sty osób wspomaganych przez 1n- 
terim Tresaury Committee. 


W ten sposćb pewna ilość osób 
obałamucon;ch przez cynicanych 
propagandystów warszawskich zna- 
lazła się w położeniu katastrofal- 
nym. i 

Ludwik Berger 
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Polacy w Edynburgu 
Nieudane zabiegi. warszawskiego Ku czci Sienkiewicza 


„konsulatu” w Palestynie 


Dnia 9 bm. w Domu Młodzieży 
Polskiej w Edynburgu, przy Ro- 
yal Terrace, doc. dr Stanisław Se- 
liga, wykładowca na polskiej ka- 
tedrze Uniwersytetu w St. Andrews 
wygłosił odczyt, nawiązując do. ro- 
cznie sienkiewiczowskich, przypa- 
dających na rok bieżący: stulecia 
urodzin, pięćdziesięciolecia „Quo 
Vadis” i trzydziestolecia zgonu. 


Odczyt odbył się pod egidą Ra- 
dy Stowarzyszeń Polskich w Edyn- 
burgu. Z ramienia Rady przewodni- 
czył mec. Tadeusz Baykowski. 


Po odczycie, znany na tutejszym 
gruncie pianista, Roman Wojcie- 
ohowski, odegrał szereg utworów 
Chopina, w tym kompozycje osnu- 


te na motywach tańców szkockich. ! 


Rozłam wśród zwolenników 
gen. de Gaulle'a pogłębia się 


PARYZ, 29.IX (R) — Po ostat- 
nim przemówieniu de Gaulle'a, kry 
tykującym projekt nowej konsty- 
tucji francuskiej, pogłębia się roz- 
łam pomiędzy stronniectwem postę- 
powych katolików (MRP) oraz 
związkiem de Gaullistów. Również 
w łonie samego związku de Gau- 
listów zauważa się wyraźne ten- 
dencje do rozłamu, 

Przywódca republikańskiego ru- 
chu ludowego, min. spraw zagr. 
Bidault- oświadczył wczoraj, że sta 
nowisko gen. de Gaullea nie wpły- 
nie na kierunek polityki jego partii. 

Przywódca socjalistów, Blum wy 
raził zdanie, że obywatele fran- 
cuscy stoją przed następującą al- 
ternatywą: albo rządy demokra- 


tyczne albo też rządy osobiste. 
„Obowiązkiem każdego republika- 
nina — powiedział Blum — jest 
głosować za konstytucją, potępio- 
ną przez gen. de Galle'a”. 


. . * 


PARYZ, 22.IX. (R) — Premier 
Bidault oparł się żądaniom wy- 
suniętym przez 100.000 przedsta- 
wicieli francuskich urzędników pań 
stwowych o podwyższenie płac. 
Premier oświadczył, że skarb fran 
cuski nie wytrz”małby dalszego ob 
ciążenia. Stanowisko premiera do- 
znało poparcie ze strony przywód- 
cy komunistów francuskich, Duct- 
los, Krok Duclos uważany jest za 
pośrednie uderzenie „w osobę gen. 
de Gaulle'a, 


KRONIKA TELECFAFICZNA 


— Przedstawiciel brytyjskiego za- 
rządu wojskowego w Niemczech oś- 
wiadczył, że osiągnięto pełne po- 
rozumienie między władzami bry- 
tyjskimi a amerykańskimi odnośnie 
zjednoczenia gospodarczego brytyj- 
skiej i amerykańskiej stref okupa- 
cyjnych. 

Rzecznik brytyjski nadmienił, że 
zjednoczenie to nie może jak do- 


Kobieta 
bandycki 


Jak donosi prasa w*oska 42 bm. 
o godz. 20.30, w okoliey Rovagnate 
jadący samochodem  wenecjanin 
Carlo Borghi z żoną i przyjaciółką 
żony usłyszeli głośno „Stój” — 
Zauważyli przed samochodem sto- 
jącą na drodze młodą bardzo ele- 
gancką blondynę z rewolwerem w 
ręku, Za nią kryło się jeszcze 5 
osób. Samochód zmuszony był się 
zatrzymać. 

Piękna blondynka kazała wszy- 
stkim opuścić wóz po czym do- 
konała rewizji osobistej, zabierając 
banknoty, kosztowności, zegarki na 
kwotę ok. miliona lir, kazała poza 


na czele 
ej szajki 


tym zabrać walizy z bielizną i ubra 
niami. Ogólna wartość zrabonych 
rzeczy wyniosła 3 i pół miliona lir. 


Po dokonaniu rabunku bandyci 
ze swą piękną komendantką odda- 
lili się, sterroryzowawszy uprzed- 
nio swe ofiary rewolwerami. 


Wyjeżdżasz już, lub wyje- 
dziesz wkrótce — nie zapom- 
nij przysłać nowego adresu 
do Centrali Poszukiwań P.C.K. 
Polish Forces 55, Middle 
East. f 


tąd dojść do skutku z powodu 
braku porozumienia w łonie powo- 
łanych do życia doradczych insty- 
tucji niemieckich, 


— W chwili obecnej z brytyjskiej 
strefy okupacyjnej Niemiec ekspor- 
tuje się stal i inne wyroby prze- 
mysłowe do nosyjskiej strefy oku- 
pacyjnej, z której w zamian za to 
sprowadza się zboże i drzewo na 
opał domowy. 

Równocześnie ze strefy okupa- 
cyjnej amerykańskiej rozpoczęto 
eksport produktów przemysłowych 
do Czech i Jugosławii. 


— Przebywający obecnie w Lon- 
dynie brazylijski minister spraw 
zagranicznych, Neves da Fontoura 
oświadczył redaktorowi dyploma- 
tycznemu „Times'a”, że Brazylia 
ma zamiar prowadzić w ciągu naj- 
bliższych lat politykę imigracyjną 
na szeroką skalę. ` 

Minister zwrócił uwagę na ko- 
nieczność zaludnienia wielkich ob- 
szarów, niezamieszkałych w Bra- 
zylii i powiedział, że w tym celu 
jego kraj będzie chętnie przyjmo- 
wał wszystkich cudzoziemców, a 
zwłaszcza specjalistów przemysło- 
wych. 
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stawiają się jako jasna i radosna 
wizja prżyszłości, to Oak Ridge, 
wybudowane przez Ministerstwo 
Wojny, przedstawia obraz brzydo- 
ty i monotonii. Teren jest tu po 
części błotnisty, po części zbyt 
suchy. Mieszkańcy zachodniej częś 
oi osady skarżą się na wilgoć i 
zwią swą dzielnicę „bagnem”, Mie- 
szkańcy zaś wschodniej części na- 
rzekają na kurz. Trawa nie chce 
rość w Oak Ridge. Ogrody znaj- 
dują się tylko w pagórkowatej 
części miasta, zajmowanej przez 
uczonych i kierowników fabryki. 


Całe miasto przedstawia jeszcze 
dzisiaj obraz brzydkiej, „na pręd- 
ce wzniesionej” osady. Większa 
część budynków to baraki lub dom 
ki gotowe, budowane według jed- 
nego nudnego szablonu. [Vysiące 
robotników żyje jeszcze dotad w 


'wielopiętrowych, beznadziejnie pro 
'stych koszarach, 

IFabryki wreszcie, w których do- 
konuje się procesów rozbijania a- 
tomów i tworzenia plutonium, po- 
dobne są do olbrzymich, prostych 
fortów pustynnych. 

Wokół miasta biegnie „Oak Rid- 
ge Turnpike", kilku - kilometrowy 
wał z drutów, wzmocniony skom- 
plikowanym systemem alarmowym, 
strzeżony przez setki ludzkich i 
radioelektrycznych oczu. Kto to 
ogrodzenie chce przebyć musi po- 
siadać specjalną legitymację, zao- 
ipatrzoną w fotografię, odcisk pal- 
ca itp. 

Jest bardzo trudne, prawie nie- 
możliwe zdobycie tej legitymacji. 
Trzeba wędrować bez końca po 
licznych biurach i uczędach w Wa- 
szynmgtomie. Oak Ridge jest jeszcze 
dzisiaj .„Restrioted area”, bardziej 


podobne do obozu koncentracyjne- 
go niż do nąrmalnego miasta. 


Rząd urzędników 
fabrycznych 


Mieszkańcy Oak Ridge czynią 
wszystko, ażeby przykre wrażenie, 
jakie sprawia ich zadrutowane mia- 
sto, zatuszować. Chcą zapomnieć 
o fakcie, iż są obywatelami nie 
miasta, ale raczej więźniami ja- 
kiegoś obozu koncentracyjnego. 

Posiadają kina, kawiarnie, or4 
kiestrę symfoniczną, wszelkie ma- 
gazyny, składy, stadion sportowy 
i masę różnych stowarzyszeń i or- 
ganizacji od Rotary Klub aż do 
kółek modelarzy i miłośników 
filmu. 
` Po ulicach Oak Ridge kursują 
jak w Nowym Jorku żółte tak- 


sówki. W miejscowych hotelach 
znajdzie przybysz wszystko, kom- 
fortowe pokoje z łazienką i bar 
z wszystkimi trunkami, na targu 
zakupić można ©% rana świeże 0- 
woce i jarzgnę, w nocnych loka- 
lach można tańczyć do woli. Wszy- 
stko jest „prawie normalne”, ale 
właśnie tylko „prawie” i to daje 
wiele do myślenia, 


W tym dziwnym mieście nie 0- 
bowiązują zwykłe prawa obywatel- 
skie St, Zjedn. Mieszkańcy Oak 
Ridge nie wybierają urzędników 
komunalnych, lecz znajdują się pod 
zarządem urzędników „Zurner Con- 


struction Company”. Towarzystwo ` 


to -przydziela koncesje właścicie- 
lom sklepów, fryzjerom, szewcom, 
sprzedawcom pamiątek itp. Wszy- 
scy oni płacą pewien procent kie- 
rowuictwu firmy, która ze swej 


strony większą część dochodów 
przekazuje rządowi amerykańskie- 
mu. 

Miasto całe kierowane jest od 
biurka kierowników fabryki, któ- 
rych nazwiska znane są tylko nie- 
licznym mieszkańcom 0a« Ridge. 


Daremnie walczyli obywatele a- 
tomowego miasta o swe prawa oby 
watelskie. Osiągnęli jedynie to, iż 
mogą głosować w czasie wyborów 
do kongresów. Z kolei walczą o 
swobodę organizowania związków 
zawodowych. Ich listy stoją pod 
ścisłą kontrolą, ich swoboda po- 
ruszania się jest na każdym kro- 
ku ograniczona. Są oni, jak się 
"wyraził jeden z nich „doświadczal- 
nymi królikami nowego totalitaryz 
mu”, totalitaryzmu atomowego. 

s. 


(Dokończenie nastąpi) 
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„OZNA dziata w strefie Ae 


DZIENNIK ŻOŁNIERZA APW 


Ostre noty W. Brytanii i Stanów Zjedn. 
w odpowiedzi na protest Jugosławii 


LONDYN, 22.1X (Reuter) — 40 
stały opublikowane szczegóły not 
amerykańskiej i brytyjskiej, wysto 
sowanych do rządu Jugosławii w 
odpowiedzi na poprzednie noty pro 
testacyjne ze strony Jugosławii. 

Jak wiadomo, rząd jugosłowian- 
ski zarzucał władzom wojskowym 
amerykańskim i angielskim wywo- 
łanie szeregu incydentów i gwał- 
tów przeciwko osobom funkcjona- 
riuszy i wojskowych jugosłowian- 
skich. 

Rządy  anglelski i amerykański 
zaprzeczają energfcznie wszelkim 
oskarżeniom skierowanym  wzglę- 
dem władz sprzymierzonych strefy 
„A” w Wenecji Julijskiej. 

Poza tym noty podkreślają, że 
obywatele jugosłowiańscy wielokro 
tnie usiłowali uprowadzić lub za- 
mordować swych przeciwników po 
litycznych na terytorium strefy 
„A” w Wenecji Julijskiej. Wśród 
cytowanych faktów rządy państw 
anglosaskich podają, że w dniu 26 


lipca udało się żołnierzowi brytyj- 
skiemu przeszkodzić w usiłowaniu 
uprowadzenia pewnej osoby przez 
grupę ludzi, która, jak później się 
okazało, była na usługach OZNA 
(jugosłowiańska policja politycz- 
na). 

Nota brytyjska zawiera następu 
jący ustęp: Rząd Jego Królewskiej 
Mości uważa, że przykłady działal 
ności terrorystycznej ze strony ele 
mentów  projugosłowiańskich na 
terytorium strefy „A” w Wenecji 
Julijskiej, zawarte w naszej nocie 
nr 386 z dnia 20 maja br. są do- 
stateczną odpowiedzią: na zarzuty 
sformułowane przez rząd jugosło- 
wiański. Należy zauważyć, że od 
czasu 20 maja inne i bardzo poważ 
ne przykłady działalności terrory- 
stycznej wspomnianych elementow 
doszły do wiadomości rządu Jego 
Królewskiej Mości. Minister spraw 
zagranicznych Jugosławii nie przy- 
puszcza chyba, by tego 
cydenty mogły się odbywać 


rodzaju in- 


bez 


„To jest pogwatcenie traktatu” 


Albania nie udziela pozwoleń 
na wyjazd obywatelom amerykańskim 


WASZYNGTON, 22.IX (R) — 
Ministerstwo spraw zagranicznych 
Stanów Zjedn. podało do wiadomo 

"ści, że rząd albański odmówił u- 

dzielenia pozwoleń na wyjazd oby- 
watelom amerykańskim 'pochodze- 
nia albańskiegó, - przebywającym 
obecnie w Albanii, 


Departament stanu przypomina, 


że w traktacie z 1932 r. Albania 
zobowiązała się zrzec się jurysdyk 
cji nad obywatelami amerykański- 
mi pochodzenia albańskiego, zamie 
szkałymi w Albanii | oskarża rząd 
albański o pogwałcenie wspomnia 
nego traktatu i o zajmowanie sta- 
nowiska sprzecznego z zasadami 
współpracy międzynarodowej. 


Mocne stowa przedstawiciela W. Brytanii 


„Te obozy sierót 
są gniazdami faszyzmu” 


— mówi wysłannik Moskwy 


NOWY JORK, -22.1X (Reuter )— 
Podczas wczorajszego posiedzenia 
podkomisji dla uchodźeów, wyło- 
nionej. przez Radę Gospodarczo - 
Spoieczną ONZ, doszło do ostrej 
wymiany słów między delegatami 
ukraińskim a brytyjskim. 

Delegat ukraiński zaproponował, 
by zarządzono przymusową repa- 
triację sierot, utrzymywanych obe 
cenie w obozach, będących pod kon 


trolą sprzymierzonych w, Niem- 
czech. „Te obozy — mówił delegat 
ukraiński — są gniazdami faszyz- 
mu”, 


Delegat brytyjski Sir George 
Rendel odpowiedział, że oskarżenie 
to jest kłamstwem oraz stwierdził, 
że ze względów humanitarnych nie 
można żądać powrotu dzieci do 
ich zrujnowanych krajów. 


Zostłalniej chwili 


LONDYN, 22.IX (Reuter) — 
Oczekuje się w dniu dzisiejszym 
podpisania układu gospodarczego 
pomiędzy W. Brytanią a Brazylią. 


PARYZ, 22.1X (Reuter) — Na 
wczorajszym posiedzeniu komisji 


dla bałkańskich spraw gospodar- 
czych,delegat brytyjski prof. H. 8. 
Gregory odrzucił oskarżenia dele- 
gata ukraińskiego, odnoszące się 
do żądań brytyjskich towarzystw 
naftowych w Rumunii. 

Przypominając, że utworzono to 
warzystwo naftowe rumuńsko - so 
wieckle, które korzysta z tych sa- 
mych uprawnień, co towarzystwa 
czysto rumuńskie, delegat brytyjs- 
ki oświadczył, iż zarzuty Ukrainy, 
posądzające W. Brytanię ó chęć 
wywalczenia sobie specjalnie uprzy 
„wilejowanego stanowiska, są Dez- 
podstawne. 

Prof. Gregory wyjaśnił, że W. 
Brytania domaga się jedynie znie- 


1 


sienia ustawy z 1942 r., inspirowa- 
nej przez Niemcy, a w szczegól- 
ności lych postanowień ustawy któ 
re nie dopuszczają pracowników, 
urzędników  administracyjnych i 


techników - cudzoziemców do u-- 


działu w produkcji naftowej. 


LONDYN, 22.1X (R) — Podano 
do. wiadomości, że władze wojsko 
we brytyjskiej strefy okupacyjnej 
w Niemczech opracowały i wydały 
nową ustawę rólną w związku z 
koniecznością budowy wielkiej ilo 


ści pomieszczeń dla przebywają- 
cych w tej strefie" uchodźców. 
ATENY, 221X (R) — Premier 


grecki Tsaldaris podał do wiado- 
mości, że król grecki Jerzy przy- 
będzie do Aten w środę lub czwar 
tek przyszłego tygodnia. a 

WASZYNGTON, 22.1X (Reuter) 
— Stany Zjednoczone A.P. i Egipt 
postanowiły podnieść swe misje 
dyplomatyczne do rangi ambasad. 


wywołania ostrej reakcji ze stro- 
ny ludności miejscowej: Rząd Jego 
Królewskiej Mości jest zmuszony 
podkreślić, że właśnie ta działal- 
ność 'terrorystyczna oraz inne tor- 
my prowokacji politycznej, stoso 
wane przez członków si! zbroj- 
nych jugosłowiańskich na teryto- 
rium strefy „A`, są przyczyną in- 
ocydentów wspomnianych przez 
rząd jugosłowiański. 
Zapewniając o swojej 
chęci współpracy z rządem jugo- 
słowianskim, dla jak najlepszego 
administrowania terytorium strefy 
„A“, rząd brytyjski równocześnie 
uwypukla dotychczasowy brak tej 
współpracy ze strony Jugosławii. 


szczerej 


Min. Bevin 
nie znat treści 
mowy Churchilla 


LONDYN, 22.1X (Reuter) Rzecz 
nik brytyjskiego ministerstwa spr. 
zagranicznych oświadczył wczoraj 
w Londynie, że min, Bevin nie znał 
treści mowy Churchilla przed jej 
wygłoszeniem w Zurychu, 

Przedstawicieł! ministerstwa pod 
kreślił, że poglądy wypowiedziane 
przez Churchilla obowiązują tylko 
jego samego. 
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„Jestem zwolniony z zobowiązania” 


(Dokończenie ze str. 1) 


żą wybuchem trzeciej wojny, tym 
razem atomowej. 

Mówiąc o niewłaściwej interpre 
tacji jego poprzedniej mowy, Wal- 
lace podkreślił, że mie wierzy w 
dwa światy i że zawsze był zwo- 
lennikiem zasady jednego świata. 

„Chcę — mówił Wallace — aby 
zrozumiano, że jestem przeciwni- 
kiem wszystkich typów imperializ 
mu i agresji, czy są one pochodze- 
nia rosyjskiego, brytyjskiego, czy 
amerykańskiego. Każda organiza- 
cja międzynarodowa, potrzebna dla 
uregulowania ., spraw gospodar- 
czych lub politycznych, musi Ii- 
czyć się z prawami małych naro- 
dów, tak jak czyniła to polityka 
dobrego sąsiedztwa, stosowana 
przez prezydenta Roosevelta." 

W dalszym ciągu swego przemo 
wienia Wallace wyraził pogląd, że 
każda polityka opiera się na zau- 
faniu i woli narodu, musi więc być 
wypracowana przy pomocy otwar- 
tej i wyczerpującej dyskusji. „W 
tej dyskusji — ciągnął Wallace — 
musimy szanować prawa i intere- 
sy innych narodów, aby one usza- 
nowały nasze. Wynikiem tej dy- 
skusji będzie nie tylko wyjaśnie- 


nie, czy żyjemy w jednym lub w 
dwu światach, ale czy w ogóle ży- 
jemy. Tymezasem musimy dalej 
prowadzić walkę o pokój”. 


„OKRESOWE 
KONFERENCJE" 


WASZYNGINON, 22.1X (Reuter) 
Amerykański minister handlu Wal- 
lace (jeszcze w czasie swego urzę 
dowania) podał do wiadomości pu- 
blicznej, że dwaj jego przedstawi- 
ciele powrócili miedawno z Mos- 
kwy, gdzie prowadzili 6-tygodnio- 
we pertraktacje w celu nawląza- 
nia ściślejszych stosunków handlo 
wych pomiędzy Rosją sowiecką a 
Stanami Zjedn. 

Wspomniani przedstawiciele prze 
prowadzili rozmowy z sowieckim 
ministrem handle, Mikojanem, kto- 
ry wyraził zgodę na organizowa- 
nie okresowych konferencji w Mos 
kwie i Waszyngtonie, z udziałem 
funkcjonariuszy sowieckich i ame- 
rykańskich, dla omówienia zagad- 
nień, związanych z rozwojem 
współpracy przemysłowej i handlo 
wej pomiędzy tymi dwoma kraja- 
mi. 


„Reakcjonista Byrnes 
wyrządził nam ciężki cios“ 


WASZYNGTON, 22.1X (Reuter) 
Senator Claude Pepper, znany zwo 
lennik b. min. Wallace'a, oświad- 


„Daily Telegraph" 


o nowej czystce w Rosji 


LONDYN, 22.1X (R) — Nieza- 
leżny konserwatywny dzienik „Dai 
ly Telegraph” omawia w artykule 
wstępnym wiądomości o nowej 
czystce i szerzącym się niepokoju 
politycznym w Rosji. 

Pismo wspomina o dwu dekre- 
tach rządu sowieckiego ogłoszo- 
nych wczoraj, a wprowadzających 
surowe kary dla urzędników so- 
wieckich za niedostateczny nadzór 
nad kołchozami, które powoli zno- 
wu przechodzą na własność pry- 


watną — podkreślając, że drugi 
dekret przewiduje równoczesne 
kary dla urzędników i włościan, 
winnych antypaństwowej działal- 


ności. 

Następnie pismo wylicza cały sze 
reg podobnych przejawów, które 
miały miejsce w ostatnich miesią- 
each w Rosji, jak np. zniesienie 
dwu autonomicznych republik na 
Krymie ij na (Kaukazie i deportację 
całej ludności, czystkę w sowiec- 
kim teatrze i wśród pisarzy za 
„działalność niezgodną z sowiecką 
ideologią’ i inne. e 

„Jest jasne — pisze „Daily Te- 
legraph* — że są to objawy wy- 
mykania się kraju z pod kontroli 
rządu a ludność zaczyna się bun- 
tować przeciw stawianemu przed 
jej oczami ideałowi budowania ra- 
ju dla przyszłych pokoleń. Nie u- 


lega także wątpliwości — kończy 
pismo — że bardzo duża część kra 
somówczych przemówień Mołoto- 
wa, Manuilskiego i Gromyki obli- 
czona jest w równej mierze dla 
wywołania niezadowolenia zagrani- 
cy, jak i dla uśmierzenia niepo- 
koju politycznego w Rosji.” 


czył wczoraj, że dymisja Wallace'a 
„może mieć wielki wpływ na sy- 
tuację kraju oraz na partię demo- 
kratyczną”. 


„Komitet Narodowy Akcji Polity 
cznej”, z ramienia którego Wal- 
lace wygłosił swe przemówienie, 
wydał następujący komunikat: 


„Wymuszona dymisja Wallace'a 
jest ciężkim ciosem dla sił postę- 
powych naszego kraju oraz dla 
sprawy pokoju. Postępowcy i nie- 
zależni stracili ważną pozycję w 
łonie administracji kraju. Jest rze- 
czą jasną, że decyzja Trumana zo- 
stała powzięta na żądanie reakcejo- 
nisty Byrnesa”. 


Dziennikarze sowieccy uskarżają się 
na „niegrzeczne przyjęcie” w strefie brytyjskiej 


BERLIN, 224X (Reuter) Wia- 
dze sowieckie, utrzymując, że 8 ko 
respondentów największych pism 
sowieckich, zwiedzających obecnie 
brytyjską strefę okupacyjną, do- 
znało „niegrzecznego przyjęcia” ze 
strony władz brytyjskich, zarządzi 
ły powrót tych korespondentów 
do Berlina. 

Dziennikarze sowieccy zarzucają 
władzom brytyjskim, że niedozwo- 


lono im uczęszczać do prywatnych 
mieszkań niemieckich, oraz że pe- 
wien pułkownik brytyjski kazał 
im czekać pół godziny na kolację. 

Władze brytyjskie są zdania, że 
delegacja dziennikarzy sowieckich 
zwróciła się w zbyt:późnym ter- 
minie z prośbą o transport, dlate- 
go tćż nie można było uniknąć nie- 
których nieprzyjemnych  incyden- 
tów. 


Rozmowy włosko-jugosłowiańskie mają 


jak dotąd charakter nie obowiązujący 


PARYZ, 22.IX (ANSA) 
cjalny korespondent ANSY w Pa- 
ryżu przytacza oświadczenie wybił 
nego członka delegacji Włoch na 


— Spe- 


Przemówienie Ojca św. ` 
do narodu szwajcarskiego 


MIASTO WATYKANSKIE, 22.1X 
(ANSA) — Radio Lozanna nadało 
przemówienie Ojca św. do narodu 
szwajcarskiego, 

W przemówieniu tym papież 
chwali sposób, w jaki Szwajcaria 
dószła do pogodzenia pojęć naro- 
dowości i państwa, doprowadzając 
do ścisłego zespolenia się wsżyst- 
kich obywateli. 

Papież podkreślił, że w czasie 


wojny wszystkie narody europejs- 
kie korzystały z pomocy organiza- 
cji dobroczynnych Szwajcarii. 


Marsz. Montgomery 
powrócit do Londynu 


LONDYN, 22.IX - (Reuter), — 
Marsz. Montgomery powrócił ze 
Stanów Zjedn. do Londynu. 


konferencji pokojowej ma temat 
bezpośrednich rokowań, jakie mia 
ły się odbyć w ostatnich dniach po 
między delegacją włoską a delega- 
cją jugosłowiańską. 

Wspomniany rzecznik włoski po 
wiedział, że rozmowy miały oha- 
rakter nieobowiązujący i że nie 
przybrały dotąd formy megocjacji, 
na prowadzenie których delegacje 
musiałyby zresztą mieć polecenie 
ze strony swych rządów. 


PARYZ, 22.1X (ANSA) — Amba 
sador Włoch w Warszawie, Euge- 
nio Reale, przebywający obecnie 
w Paryżu, oświadczył korespon- 
dentowi agencji ANSA, że wszelkie 
słuchy odnośnie jego udziału w 
pertraktacjach z delegacją jugosło 
wiańską zawdzięczać należy jedy- 
nie inicjatywie agencji prasowej. 


Pap abe mP 


